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Cisza zaleg ła  sfery polityczne: znaczących wiadomo­
ści b rak  prawie zupełny. Stąd jedni wnoszą że to cisza 
p rzed  burzą, inni że się zabiera  na pokój stanowczy. 
Sprzeczne są też objawy giełdowe: k u rsa  papierów  pu ­
blicznych trzym ają się bardzo mocno, a nawet rosną — 
wyjąwszy austriackie, zniżone z powodu obawy o po­
da tek  od renty; a  z drugiej strony brak  interesów 
i grom adzenie kapitałów  nieczynnych nietylko trwa, 
ale  się jeszcze wzmaga. P rzy  ogólnej ciszy w polityce 
są  jed n ak  rzeczy co wywołują drażliw e’kom entarze, — 
do tak ich  należą: mowa k ró la  pruskiego, sprawozdanie 
N iel’a  o karab inach  Chassepot i podróż księcia N apo­
leona.

W  mowie tronowej pruskie j, dotąd  pokojowo przed­
staw ianej, sam a p rasa  p ruska  odsłon iła  stronę dla 
F ra n c ji drażliwą, tłum acząc że wzmianka o poszano­
waniu trak ta tów  wcale się nie śc iąga ła  do trak ta tu  
pragskiego, ale do trak ta tów  zaczepno-odpornych 
z rządam i południowo-niemieckiemi.

R aport m arsza łka  Niel’a o doskonałości nowej broni 
francuskiej i zupełnem  uzbrojeniu, podniesiony przez 
France (dziennik dworski) do znaczenia ak tu  dyplom a­
tycznego, w pewnych sferach uchodzi za odpowiedź na 
mowę pruską.

W reszcie podróż księcia N apoleona s ta je  się faktem: 
książę ) czerwca w yjechał z Paryża do Niemiec po ­
łudniow ych, W iednia, Pesztu , B ukarestu  i K onstanty­
nopola. Rozm aite te j podróży nad ają  znaczenie. W e­
d ług  jed n e j w ersji je s t  ona przeciwwagą poprzedniej 
wycieczki do B erlina, k tó ra  m iała  być darem ną fatygą.

W ybory ogólne do Izby prawodaw czej -nie m ało in ­
try g u ją  publiczność francuską. U trzym ują, że w razie  

. pokoju  wybory odbędą się w tym roku, w razie zaś 
wojny będą odłożone. Otóż, na  zapytanie k ilku  depu­
towanych, czy wybory nastąpią te j jesieni, cesarz m iał

powiedzieć; „N araz  wszystkiego robić nie m ożna.” 
Stronnictwo pokojowe mocno się tem zasmuciło; cho­
roba m inistra  stanu R ouher’a  i jak ieś nieporozumienie 
w T uile rjach , skutkiem  którego mówią o zam ierzonśj 
podróży cesarzowej E ugenji do Islandji, d a ją  mu ró ­
wnież do myślenia.

B ilans banku francuskiego, w kierunku oddawna 
wiadomym, doszedł do nadzwyczajności: portfel zniżył 
się do 42 l/m . fr. — cyfry niższej od składów (depozy­
tów; prywatnych; fundusz m etaliczny ( I-177/m.) wynosi 
70%  zobowiązań wym agalnych.

A ustrjacka  kom isja budżetowa proponuje—podatek 
od kuponów, tyle wstrętny kapitalistom , zastąpić p rzez  
konwersji przymusową długu  krajow ego na ren tę  4% ,— 
z wyjątkiem tytułów  specjalnych, ja k  losy z r. 1839— 
54—60 - 6 4 ,  pożyczka z r. 1864, obligacje hipoteczne 
i k redy tu  rnchom ego, d ług  bankowy i in. Kupony losów 
procentowych i pożyczki 1864 m ają ulegać podatkowi 
25% ; losy wygrywające płacić m ają 25%  od sumy wy­
granej.

W łoski m inister finansów przeprow adza swe plany 
podatkowe z pewnem powodzeniem; w razie niepokry- 
ciadeficitu, oświadcza że zaproponuje podatek  od wina. 
Czy nowe podatki dobrze się przyjm ą, — to rzecz dal­
sza; tymczasem porządny bilans wpłynie ną poprawę 
kredytu, i p. CambrayrDigny skorzysta z chwili d la za ­
ciągnięcia pożyczki, — k tóra, według pogłoski, będzie 
podpisana w Berlinie (?). Ju ż  dziś nawet kurs renty 
znacznie się podniósł (52,'"), a  mienne na złoto spadło  
( 10% ).

Giełda w arszaw ska notuje m ałe obniżenie listów  za­
stawnych i likw idacijnych, znaczne spadnięcie (o 1 % °/0) 
pożyczki prem jow ej, a podwyżkę akcij dróg żelaznych, 
zw łasza terespolskiej —o nowe 2%  (87% ;.
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K U R S A  G IE Ł D Y ,

w tygodniu 25 —30 maja 1868 r.
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STAN O PIR A  CU BANKU POLSKIEGO.

j l  w d . 23 maja w ciągu tygodnia 
przyb. ( +  ) ub.(—) w d. 31 m a ja

! * u b 1 i

1. Sknp: P ortfe l. iw Warsz.

w L o d z i.,

w W łocł.

„ zagranicznych

2 . Z a lic z e n ia  *>a P&piery publiczne . . .

jo) wełny . 
a „ na zast, towarów .

(b) in. tow.4  r  „ k o szto w n o śc i. . . .

5 . O tw a r te  k r e d y t a ..............................

/M onety sr e b r n e ..........................
„  ) „  z ło te    ............
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98.187, 26J/ j

282.079, 74V4 + 19 .727 ,40
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179.671, 24 t 20.671, 48, )j
--- 17.982, 90
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767.555, . + 19.235, .
-- 21.806, .
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— 3 .7 3 8 ,2 3

332.580, 78 + 3 .179, 62
--- 7.299, 62

808.486, 4 7 ‘/ j 12.231, 24
9.853, 35

4.792.115, 5 6 */2 + 609 .922 ,87
670.236, 4 5 1/ ,

2.617.662, 92>/« -- 2.698, 3 1 b 2
43.924 , 52 '/a

889.035, . + 43.400, .
1 .846.103, . — 393.896, .

5.396.725, 443/ 4 — 353.194 , 3lV a

1.767.825, 92 

279.596, 95ł/s 

182.859, 82>/a

764 .984 , .

170.650, 08

328.460, 78

810.864, 3 6 ‘/ ,

4 .731.801, 98

2 .614 .964 , 6OV4 
43.924 , 5 2 l/j 

932 .435 , . 
1.452.207, .

5.043.531, 13*/(

B ILA N SE BANKÓW  FRANCUSKIEGO I  ANGIELSKIEGO,

w d. 21/22 maja 1868 r.

S T A N  B I E R N YS T A N  C Z Y N N Y

Fundusz m etaliczny
P ortfel . . . . . . .......................
Zaliczenia na złoto  i rozm. 
Pożyczki na zast.pap. publ.

akcij, oblig. i in ...............
D ług skarbu i inne w art..

B. francuski. | B. ang ie lsk i
f r a n k ó w

1.177.191675
421.364689

73.833564

80.249200
162.002946

519.724075

484.118100

331.942400
375 .000000

1.914.642074 1.710.784575

IB. francuski. | B. angielsk i

B ilety w obiegu . . .  
Przekazy z term . kilkod .
R achunkifpryw atne..........

bieżące jsk a rb o w e-----
K apitał z a k ła d o w y .........
Zysk do kapit. doliczony 
Inne bierniki ..........

f  r  a n k  o w

1.194.454725 598.128750
34.397452 11.993125

445.504035 508.023650
7.589150 151.025150

182.500000 i 363.825000
7.044776

43.151936 77.788900
11.914.642074 U .710.784575

— Słcup (eskonta) na 3%.
Dziennik angielski Edinbourgh Revew  ogłosił pod ty­

tułem  D w a od sta, artykuł będący w związku z poda­
nym przed 3-ma laty p. t. Siedem od sta. Oba te arty­
kuły, chociaż niepodpisane, wyrażają opinje znakomi­
tego finansisty, Goschen’a, a nadto samo pismo w któ- 
rem zostały umieszczone daje im pewną powagę. 
Dla tego treść ich w krótkich słowach zamieszcza-

SKAZÓWKI I  FAK TA  BIEŻĄCE.

my — według relacji p. Juglar (Journal des Econo-

W pierwszym artykule 1864 r. autor badał przyczy­
ny dla jakich bank angielski utrzymywał przez rok 
cały stopę skupu na 7°/0. Główną przyczynę wyso­
kości stopy upatrując w wielkiem żądaniu i po­
trzebie kapitałów, utrzymywał on że wysokość ta bę-



dzie trw ałą  i że w ie le  czasu up łyn ie  zanim  m ożna bę­
dzie powrócić do um iark o w an ej stopy 3%-

Kok 1867 był więc d la niego n iespodzianką . Rok 
ten, mówi on, zad a t fa łsz  zarów no teo rji j a k  doświad­
czeniu: na całym  prawie kontynencie eu ro p ejsk im  skup 
zniżył się do 2% , czego naw et p. P e re ire  w bujnej 
swej wyobraźni m arzyć nie śm iał. Pom im o wysokie 
ceny zboża we F ran c ji i w A uglji, z ło to  przypływ a do 
kas bankowych;— dla czego więc, w tak  sp rzy ja jących  
k u  tem u okolicznościach, k a p ita ły  dziś są nieruchom e, 
pożyczki m ało poszukiwane? W brew teo rji, zniżenie 
stopy skupu nie wpływa na ożywienie interesów. P o­
wszechna nieufność tow arzyszyła ogólnem u ścieśnie­
niu przem ysłu  i handlu. Przesilenie w Anglji odbiło 
się w Upadku wielu spó łek  (Jo in t stock  companies); 
we F ran c ji ru ina K redytu  ruchom ego n as tąp iła  w obec 
obfitości z ło ta . K ap ita ł ofiarowany je s t  na  2%  a nawet 
niżej.

Cóż to wszystko znaczy? Czy speku lac ja  ucieka 
przed k ap ita łem , czy k ap ita ł przed spekulacją? N a­
grom adzenie z ło ta  w kasach  banków francuskiego i an­
gielskiego nieoznacza wcale tak ie j obfitości k ap ita łu  
rozrządzaluego, lecz tylko zas tąp ien ie  w obiegu m one­
ty biletam i. Począwszy od końca r. 1866 obieg biletów 
trzym a się na n iepraktykow anej wysokości. J a k  p o g o ­
dzić ten  w zrost cyrku lacji bankow ej z ogólnym zas to ­
jem  iuteresów? U padek kredytu  je s t  jedynem  tłu m a­
czeniem tego zjaw iska. W exel i chek  naw et s traciły  
swe znaczenie; każdy, pod wpływem pow szechnej nieu­
fności, woli b ile t bankowy.

T ak  więc fundusz m etaliczny banków nie daje  wca­
le pojęcia o k ap ita le  rozrządzalnym , nieczynnym. Skup 
je s t  wprawdzie na 2% ; ale stopa ta  służy  tylko dla 
wexli k ró tkoterm inow ych i pierw szorzędnych; przy in­
nych w arunkach k ap ita ł je s t  drogi: k redyt ziemski, 
rządowy, przem ysłow y i t. d., — każdy ma stopę sobie 
właściwą.

Stopa procentow a papierów  publicznych zmienia się 
właściwie z ich  kursem , — a mianowicie w stosunku 
odwrotnym . Otoż ku rsa  te  we F ran c ji i A nglji m ało 
się różnią od kursów z r. 1864, tak  iż różnicę stopy 
procentow ej papierów publicznych przyjąć m ożna dla 
A nglji na  ł/r 0 0) d la  F ran c ji na V4 °/0, gdy tymczasem 
stopa skupu  poniżyła się o cale 5%  (z 7 u na 2% ). 
W  innych państw ach europejskich  k u rsa  papierów pu­
blicznych są nawet obecnie niższe, a  zatem  stopa °/0 
wyższa niż w r. 1864. Oczywiście więc stopa procentu 
i skupu są to rzeczy różne i wzajemnie od siebie n ie­
zależne.

Skąd jed n ak  pochodzi obfitość kapitałów , po ru sza ją ­
cych się w jednym  określonym  kierunku? Ozy są one 
wynikiem osiągniętych zysków i oszczędności? W cale 
nie: są one tylko objawem przewagi podaży nad żąda­
niem. K ap ita ł, doznawszy szwanku w zbyt śm iałych 
przedsięwzięciach, s ta ł się bojaźliwym. W operacji 
skupu poszukiwano pierwej wysokości stopy, — dziś 
głównie chodzi o pewność papieru. Z ak łady  ja k  dom 
Overend-Gurney i K redyt Ruchomy, wsiąknęły zna­

czną część kapitałów  rozrządzalnych, pośrednicząc 
w przejściu  ich  do rą k  ludzi nieoględnych.

Nie należy zapom inać, że ja k  stopa skupu  i stopa 
procentow a są  dwie całkiem  różne rzeczy, tak  też is t­
n ieją  dwa odrębne targ i pieniężne: k ap ita ł szukający  
um ieszczenia na  czas krótki, w formie wexli, nie szuka 
wcale innych w artości, i nawzajem . To też  pewne a d ­
m inistracje, spółki, gdy m ają  trudność w dostaniu  
długoterm inow ych pożyczek na akcje  i obligacje, 
uciekają się do iuuej form y kredytu  — bezterm ino­
wego, za pomocą emisji biletów. Tym sposobem  z ja ­
wia się na ta rg u  pap ier wcale różny od handlow ego, 
k tó ry  zam iast przeznaczonego na sprzedaż tow aru, re ­
prezen tu ją  własność niezbywalną, żadnej realizacji te r ­
minowej nie u leg a jącą ,—kiedy przeciwnie pap ier h an ­
dlowy je s t  właściwie przekazem  terminowym, ja k  gdyby 
m ostem  łączącym  kupno' ze sprzedażą. B ilet obiegowy 
je s t  długiem  ciągłym, i czem  trudn iejsze  są czasy, tern 
więcej je s t żądany,—stąd sztuczne podwyższenie stopy 
skupu; em isja wreszcie przechodzi granice i n a s tęp u je  
przesilenie, ru ina.

Obecnie przy stopie 2°/r, zn ikają  owi w ierzyciele 
bezterm inowi,— co jed n ak  nie znaczy że ich  żądania są 
zaspokojone, lecz przeciwnie, że są odrzucone, że 
trwożliwy k ap ita ł od nich się odwraca". P rzy  ogólnym 
zasto ju , nie m ając odpływu za granicę, a  w k ra ju  po­
zbawiony jednej k lasy  papierów, k ap ita ł k ieru je  się 
głównie do skupu ,—nic zatem  dziwnego nie p rzed sta ­
wia n iska jeg o  stopa 2°/0.

A le dlaczegóż, kiedy k a p ita ł skierow ał się do skupu 
wexli, operacja  ta  wcale z tego nie korzysta, zastój 
je s t  ogólny? T u  jeś li sądzić z cyfr wywozu i przywozu, 
potrzeba zwrócić uwagę nie na sam ą wartość, lecz i na 
ilość. Zniżenie bowiem cen m ogłoby dać w rezu ltac ie  
pozorne tylko zmniejszenie. R uina spekulantów  może 
n ieraz odpowiadać korzyści masy spożywców.

Rzeczywistą przyczyną zniżenia skupu na 2%  je s t 
zaniedbanie interesów terminowych; razem  z ożywie­
niem interesów u s ta ł ru ch  monety, k tó ra  leży w ban­
kach, przostaw iając pełnienie funkcji obiegu w k ra ju  
biletom, zastępującym  pap ier handlowy (wexle) k tó re ­
go ilość je s t  bardzo niedostateczna do załatw ienia ro z ­
rachunków  bieżących.

Od la t 40, mówi au to r, nie byliśmy w tak  z łych  o k o ­
licznościach; pod wpływem s tra t  doznanych i obawy 
o przyszłość, nik t nie chce być związany; m niej jest 
pożyczek, m niej k red y tu ,—mniej potrzeba m onety. In- 
teresa  w uśpieniu, k ap ita ł zaniedbany, nieczynny; d la 
tego skup je s t  na 2° '0.

— K r e d y t  n a  k u p n o  o w ie c .  Na zasadzie po ­
stanowienia K om itetu U rządzającego, B ank Polski 
otw iera k redyt d la  tu te jszych  w łaściciel i ow czarń na 
kupno tryków rasy  N eg re tti w owczarni zarodowej 
w dobrach Okęcie pod W arszaw ą, a  to na m ocy świa­
dectw Naczelników powiatu, tak ich  ja k  n a  k red y t na 
kupno m achin rolniczych,—byleby wysokość tego k re ­
dytu, łącznie z uzyskanym  już kredytem  na machiny, 
nie p rzenosiła  3 razy wziętego podatku  gruntowego, 
głównego jeże li ruchom ości są ubespieczone, a  l 7 a 
raza  w razie nieubespieozenia.

Z a  p o z w o l e n ie m  C e n z u r y  Rządow ej.W d r u k a r n i  G a z e t y  P o l s k i e j .


